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KURYER LITEW SKI.
w  W iln ie  we Srzodę dnia  i  M a rc a  v. s. 1833 Boku.

A  U S T R Y  A.
W ie de ń  d. 17 lutego.

W iadom ości, p rzyw iez ione  przez P , M u ra w -  
je w a , z A le x a n d r y i  do K o n s ta n tyn o p o la  , tem 
w ięcey na w ia rę  zasługują, gdy i  P orta  z M a - 
łe y  A z y i o trzym ała  uw iadom ien ie  , ze I b r a - 
h im  Pasza w s trzym a ł sw óy postęp w  K iu ta h ia , 
gdzie go rozkazy M ehem eda  A l i  zastały, i  jest 
gotow przyjąć zawieszenie b ro n i $ n ie m ożemy 
czy te ln ikom  le p ie y  oznaym ić , jak następującą no­
tą, k tó rą  P . O tten fe ls  dnia 7 b. m. p rze s ła ł do K e is - 
Efendego , a do udzie lenia  k tó re y  jesteśmy upo­
w ażnieni.

Nota In te rnuncyusza  Pana O tten fe ls  do R e is- 
Efendego.

„U fa m  zaszczyt u w ia do m ić  J  РУ. P a n a , ze 
p rze z  Gesarsko-Rossyyskiego J e n e ra ł a -P o r  uczn i-  

przez rozkazy dzienne, O M u ra w  je w a , k tó ry  p o w ró c ił ż A le x a n d ry i9
śnie: d. 16, zostającemu w  otrzym ałem  ra p p o r ta  od tamecznego Cesarsko-

A u s tryack ie go  Jenera lnego K onsu la  , W k tó rych

W  i a d o m o Ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rs b u rg  d n ia  22 lutego.

Przez n a y w y ż s z e  rozkazy dzienne J .C .M . 
naznaczen i: d. 16 t .  m.: należący doOrszaku J .C .M . 
Jenerał-JM a jor, G lin k a  2gi, do sprawowania obo­
w iązków  Naczelnika Sztabu A r ty l le r y i  iszey A r ­
m ii,  na czas oddalenia się Jene i a ła -M a jo ra  Su- 
chozaneta Ógo, z pozostaniem w  O rszaku J. G. M.-1— 
D . ід  i.  m. D ow ódzcam i b ryg a d : Dowódzca iszey 
b ry g a d y  2giey d y w iz y i bu żarskie y, Je n e ra ł-M a ­
jo r  X iążę  G a g a rin , Dowódzcą iszey b rygady sg iey 
d y w iz y i konnych s trze lców . Dowódzca 2giey b ry ­
gady Qgiey d y w iz y i huzarów» Je ne ra ł-M a jo r Read, 
Dowódzcą iszey b rygady teyże d y w iz y i.  Do­
wódzca iszey b ryg ad y  2giey d y w iz y i konnych  
s trze lców  Je n e ra ł-M a jo r S m itte n , Dowódzcą śgiey 
b ryg ad y  2giey d y w iz y i huzarsk iey.

—  C e s a rz  J e g o m o ś ć , \  

swiadcza S w e  zadowolenie 
Orszaku J .C .M . ,  J e n e ra ł-M a jo ro w i T im ir io je w u  
im u  , ża odznaczające się i  roz tropne  dop e łn ie ­
nie poleceń J. C . M . —  D . 17: B a ta lionów  saper- 
n ych : 4go Dow ódzcy, P ó łk o w n ik o w i K w a s z n in o -  
w i-S a m a r in O w i  1 K a p ita n o w i K a m ie ń s k ie m u ,  oraż 
3go odwodowego S ztabs-K ap itanow i G olikow u, za 
służbę, odznaczającą się gorliw ośc ią .

  J e g o  C e s a r s k a  Mość, p rzy  zw iedzen iu  K ro n -
sztadtu d. i4  t. m., ra c z y  wszy znaleźć, tak  w  m ie­
ście, jako i  w  po rc ie , odznaczający się porządek, u- 
rządzenie i  czystość, oświadcza szczególne S w e  za­
dow o len ie  G łównem u D ow ódzcy P o rtu  Kronsztadż* 
kiego, K ronsz tadzk iem u  W ojennem u G ubernato­
ro w i,  A d m ira ło w i RoŁnowu , tudzież K a p ita n o w i 
p o r tu  K o n tr -A d m ira ło w i D urasow u.

J eg o  C e s a r s k a  Mość oświadcza takoż Swe za­
dow olenie  w szystk im  Dowódzcóm o k rę tó w  , w  
po rc ie  z im u jących, za czystość i  pieczę oko ło  za­
chow an ia  ty c h  okrę tów .

—  Przez n a y  w y ż s z y  dyp lom at J. C. M . pod 
9 lu tego, nay łaskaw iey  m ianow any K aw a le rem  o r ­
de ru  S. S tan is ła w a  iszey klassy , J e n e ra ł-M a jo r 
Dowódzca iszey b rygady 26tey d y w iz y i pieszey 
JBalbek, w  nagrodę odznaczającego się męztwa i  
roz tro pn ych  rozporządzeń ro ku  18З1, podczas na- 
padnienia p o lsk ich  b u n to w n ik ó w  na odwodowe 
ba ta lio ny  2&tey d y w iz y i pieszey.

— Przez n a y  w  y  ż sz y  ukaz, w yd a n y  do K a ­
p itu ły  O rde rów  w  dn iu  29 zeszłego Stycznia, nay­
łaskaw iey  m ianow ani K aw a le ram i O rderów ', 0 - 
rzęd n icy  l ig o  O ddz ia łu  w łasney J. G. M . K a n c e l-  
l a r y i : w  nagrodę odznaczającey się gorliw ośc ią  
s łużby i  p rac szczególnych w  u k ła da n iu  Połącze­
nia P raw . S. A n n y  2giey klassy, C e s a r s k ą  K o ­
roną  ozdobionego: Radzca Stanu X iązę  JLristoW, 
Radzcy K o lle g ia lo i:  K am erbe r X ią żę  U o łh o ru - 
kow, Ż a m ia tk in , K a p h e r , ll l ic z e w s k i, K e lle r , K ę ­
p iń s k i, K ru g , Teubel, służący teraz w  M in is te ry u m  
sp raw ied liw ośc i C e j m e r n S .  A n n y  2g iey klassy : 
Radzca Stanu: K utuzow , Radzca D w o ru  Starców ,

K onsu la  .
m ię u w ia d a m ia , ja k im  sposobem w y p e łn ił dane  
m u odemnie in s tru kcye  , k tó re  n a  rozkaz Cesar­
sko-A ustryack iego  D w o ru  z d. 6 s tyczn ia , O tto - 
m ańskiem u M in is te ry u m  m ia łem  honor u d z ie lić  

„ In s trukcye  te , doszły do P . A c e rb i p r z e i  
Cesarsko-Królewską korw etę dosyć Wcześnie, ta k .  
Łe m óg ł po łączyć swoje u s iło w a n ia  z P . M u ra w -> 
jewem , d la  zapew n ien ia  Mehemeda A iego o zu p e ł^ 
nem zgadzaniu się zam ia rów  dwóch O ttorttańskie -  
mu P aństw u  p rz y le g ły c h  D w orów  , w zg lędn ie  je ­
go obchodzenia się z Jego Pf ysokością  , o s ta łe y  
p r z y ja in i  Cesarza, mego nayłaskawszego P a n a ,  
d la  tego M o n a rch y , i  o udz ia le  tk liw y m  we wszyst-  
kie iń , co się ty lko  dobra tego k ra ju  tyczeP

„M ehem ed A l i  ośw iadczy ł fo rm a ln ie  A i l -  
stryack iem u  J tn e ra ln e m u  K onsu low i, ie  je s t g o ­
to w  poddać się swemu p raw em u  M onarsze  , Łe 
& naywiększą p rz y jm ie  okazałością M u s z y ra  R i-  
faat H a l i l  Paszę  , którego Jego Wysokość do n ie ­
go  p rzys łaćby  ra c z y ł, d la  ob jaw ien ia  m u sw oich  
zam iarów  , i  Łe s yn o w i swojemu  Ib ra h im o w i, p rz e ­
s ła ł rozkaz tymczasem d z ia ła n ia  wojenne z a trz y ­
m ać, i  da ley się n ie  posuwać

„  Te wiadomości udz ie la jąc  JP V . P a n u , śm iem  
sobie poch leb iać , Łe JP P . P a n  znaydzie  w  tem. 
nowy dowód szczerego in teressow an ia  siję C esar­
sko-A ustryackiego D w o ru , życzącego sobie w i­
dzieć p rzyw róconą  spokoyność w  P a ń s tw ie  O lto -  
mańskiem, o jego g o rliw ych  i  skutecznych u s iło ­
w an iach , o ile  to  od jego moŁności zaleŁy; n a y -  
c h ę tn ie j uŁywam  te y  okoliczności etc. etc.

O tten fe ls .”  ( G.PP .)
D n ia  21 —

Na seymie W ę g ie rs k im  postanowiono podać 
prośbę do K ró la , aby J. K .  M . z e z w o lił m łodsze­
m u K ró lo w i Jm c i F e rdynandow i , m ieszkać W„ 
W ęgrzech. {G .C .)__________

u  r  c
, r

r  A.
S. A n n y  5c iey  k lassy : Radzca D w o ru  Somma;—  D la  u ienrzeryw an ia  ciągu w iadom ości, k ła -
A ssesorow ieK o lleg ia ln i: M e rc  i  lg re n ie w , -—R adź- dzie tny i  te, k tó re  p op rze dz iły  p rzyb yc ie  Jenera- 
c y  hon o row i: Tfagenm ejste r, S tro jew  i  s łużący w  ła  M u ra w je w a  do K ons tan tynopo la  i  d la  tege
M in is te ry u m  S karbu Ju fe row .

—  Przez n a y w y z s z y  ukaz do K a n to ru  D w o­
ru ,  K a ta rzyn a  H ra b ia nka  Hołubcowów na, m iano­
wana F re y lin ą  D w oru  N a y j a ś n ib y s z e y  C e s a r z o ­
w e  y  J e y m o ś c i. (R . I . iG . S .)

T J  a rs  za w a dn ia  7  m arca .
JO. F e ldm arsza łek, X iążę  W arszaw sk i, N a­

m ies tn ik  K ró le s tw a , wczorayszey nocy w y je c h a ł 
do P e te rsb u rg a . {G.PP.)

do
w yda ją  się n ib y  sprzecznemi:

K onstan tynopo l dn ia  26 stycznia.
Nadzieje nasze, w idzen ia  prędkiego pokoju, 

z n ik ły . Ib ra h im  Basza opuśc ił oboz w  K e n ia h  i  
c iągnie  k u  B russa. Z e rw a ł dyp lom atyczne u - 
k ła d y , i  pro pozy cye wzajemne o d rzu c ił, k tó re  m u 
sprawujący interessa F rancuzk ie  na jego p ro p o - 
życye pokoju podał. Żąda, aby jego w a ru n k i bez 
żadney m ody fikacy i p rzy ję to . Su łtan zdaje się na 
to  n ieprzystaw ać. Przekona wszy się o d o b rych  chę­
ciach G abinetów  Angie lskiego i  F rancuzkiego,



wiedząc, ze Jenera ł M a ra w je w  jest w  Alex.au* 
d r y i , uważa swe położenie rnniey niebezpiecz- 
nem, n iż  po p ie rw sze j c h w i l i  k lę sk i W ie lk ie g o  
W e zy ra . Stolica zdaje się bydź p rzychylną , ale 
w  A zy i-M n ieysze y  wszyscy sprzyjają Arabom . 
Ib ra h im  umie starego ducha Janczarów ożyw ić  
i  zyskać przychylność narodu, k tórem u p rz y rz e ­
ka na jw iększe  bogactw a , a m ożniejszych obda­
rza i  p rzekupuje ; m ów i, że nie wprzód złoży o- 
ręż, aż w a ru n k i, k tó re  oyciec jego podał, będą 
w ype łn ione . N ie  w iem y czy Porta w a run k i te, 
k tó re  powszechnie są znajome przyjąć zechce. N ie 
dawno m yś lano , ze bez żadnego namysłu p odp i­
sane będą , lecz teraz inaozey się okazało. Ż y ­
je m y  tu  w ięc w  trw o ż liw e tn  oczekiwaniu ; mó­
w ią  w praw dzie, że stolica niczego nie ma się o- 
baw iać , że Ib ra h im  Basza wcale jey nie zacze­
p i , i  że w  ostatnim  przypadku  Rossyyska flo ttą  
z Sewastopola  nam nadeydzie; lecz o tem m ów io ­
no już zaraz po b itw ie  pod K o n ia k , mniemając, 
że Ib ra h im  bardzo jest osłabionym , i jego zgubę 
przepow iadano za dalszćm posunięciem się.

Gazeta Lwowska  donosi w  przypisku co na­
stępuje: „W ia d o m o ś c i z Konstan tynopo la  z d. 5 
lu tego odebrane w  W ie d n iu  przez.sposobność nad­
zw ycza jn ą , donoszą o ruszeniu na przód woyska 
Egiptslciego. Porta o trzym a ła  doniesienie, źe 1- 
b ra h irn  Basza ruszy ł z K o n ia k  i  stanął w  K a r a - 
hissar. Spraw ujący interessa F rancuzk ie  wezwał 
go, aby zastanow ił poruszenie na przód woysk swo­
ic h . lecz Ib ra h im  Pasza odpow iedzia ł, że bez w y ­
raźnego rozkazu oyca swego nie jest moceu tego 
uczyn ić.

W  tem położeniu rzeczy w ezw a ł Sułtan o- 
b iecaney sobie już d a w n ie j od rządu Rossyyskie­
go p rz y ja c ie ls k ie j pomocy eskadry Rossyyskiey, 
k tó ra  łącznie z lfo ttą  Osmańską m iała ciaśninę 
zasłaniać. Cesarsko-Rossyyski Poseł P. B u ten iew , 

'poprzeduiczo już do tego um ocow any, posła ł to 
w ezw anie P o r ty  do Sewastopola  , lecz o dm ów ił 
żądaniu pom ocy w rów nym  czasie woyskiem lą ­
dów ein, k tó re j ran Rossya n ie  obiecała.

W  s to licy  c iąg le panowała jeszcze spokoy- 
n ość , do k tó re y  utrzym ania  p rzyczyn ia  się po­
wszechne przekonanie, ze M e h e m e d -A li pewnie 
p rz y jm ie  p ro po zyc je , k tó re  p rzyw iez ie  mu w y ­
s łany od P o rty  H a l l i  Pasza.

G azeta Powszechna  (A llgem ehe  Z e itung ) p i­
sze z K o ns tan tyn op o la  d. 27 stycznia: „Panuje tu  
w ie lk i  sm utek. E g ip c ja n ie  śpieszą w ie lk iem i po­
chodam i ku  B russ ie . D yw an  zamienił się wczo­
ra y  w  radę nieustającą. Poseł Rossyyski w y s ła ł 
depesze do Sewastopola , a Francuzka fregata u- 
dała się do D ardane llow . W ażnych  oczekujemy 
w ypa dkó w . Ib ra h im  nie chce n ic  o żadney oh- 
cey in te rw e n c ji w iedzieć. Jak się teraz pokazu­
je, c h c ia ł on ty lk o  zyskać na czasie. Jeże li się 
k tó re  z obcych M oca rs tw  nie wmięsza , z ła tw o ­
ścią on opanuje stolicę. Porta zbiera z nadzw ycza j­
nym  pośpiechem w oysko i  p rzew ozi do A z y i, a- 
by  zasłonić, p rz y n a jm n ie j na n ie jak i czas, K o n ­
s tan tynopo l. F lo tta  T urecka  o trzym ała  rozkaz, 
aby pośpieszyła do D ardane llow .

J o u rn a l d^Odessa zawiera następującą w ia ­
domość o dzia łan iach  woyska Egiptskiego: „ W o y ­
sko W . Sułtana poniosło nową klęskę. Ib ra h im  
Pasza, opanowawszy m iasto Koniah  i  wszystkie 
tamże zgromadzone zapasy am m unicyi i  żyw no­
ści T u re c k ie j,  odniósł jeszcze raz zw ycięztw o pod 
A k-S ch e r. Z łe  pow ie trze  nie dozwala mu k o ­
rzystać ze szczęścia. Przestrach, k tó ry  T u rk ó w  
opanow a ł, u c z y n ił ich  n iezdo lnym i s ław ić opór 
zw yc ięzcy. Teraz przypada ko le y  na dyplom acją .”

D ostrzegacz A u s try a c k i z d. 17 lutego " p i­
sze: W iadom ości nadeszłe zw ycza jn ą  pocztą z 
K onstan tynopo la  z d. 2& stycznia donoszą: „C h o ­
ciaż nie ma zw yczaju  w  Państw ie  Osmanów, aby 
za w ie rzy te ln ie n i u P o rty  nadzwyczayni Posłow ie 
obcych D w orów , p rzybyw szy do sto licy, ze s tro ­
n y  M in is tró w  P o rty  b y l i  uroczyście w ita n i i  ob­
darzani, wszelako ze szczególnych względów dla 
Cesarsko-Austryaokiego D w oru  i  dla osoby Baro­
na S tiirm e r , o trzym a ł tłum acz P o rty  w  dn iu  i 3

z. m. zalecenie, aby temu nadzw ycza jnem u Po­
s ło w i Cesarza J mci pow inszow ał szczęścia ze s tro - # 
ny  Kaym akana i M in is tró w  P o rty , do jego p rz y ­
bycia  , i  z ło ż y ł mu podarunk i p rzy  ta k ic h  zda­
rzeniach zw ycza jne . Poselstwo Cesarskie p rz y ­
ję ło  uroczyście tłum acza P o rty  , E s ra r * E f fe n -  
dego, i  odprow adziło  go ze zwyczaynnrn i fo rm a l­
nościam i aż do Scala  w  Tophana. P oda runk i te 
sk ład a ły  się z trzydz ies tu  czterech tab las  czy li o- 
k rąg łyę h  T  u re ck ich  cabare ts , n a k ry ty c h  c u k ra ­
m i, kw ia tam i i owocam i w  p ię knych  wazach p o r­
ce lanow ych i  w  ozdobnych koszykach.”

C. E .  ko rw e ta  A b bo n da nza , pod dow ódz­
tw em  C. K .  M a jora  P. Quate , na k tó re y  odby­
w a ł Baron S tiirm e r  podróż swoję aż do G a/lipo -  
l i ,  i  przeznaczona do p rzew iez ien ia  C. K . In te r -  
nuneyusza, Barona O tten fe ls  do T rye& tu , zaw inę­
ła  w dn iu  16 stycznia do po rtu  K o n s ta n tyn o p o li­
tańskiego, i  za rzuciła  ko tw icę  n ie da leko  T op ha ­
na. Za p rzybyc iem  swojem p ow ita ła  Jego W y ­
sokość 21 w ys trza łam i , na k tó re  podobną liczbą 
odpow iedzia ły  baterye w  Tophana. Tego dnia  
zaw inęła do portu  K onstan tynopo litańsk iego  część 
f lo t ty  T u re c k ie j,  złożona z lgo  ok rę tu  lin io w e ­
go, 3 frega t, 6 k o rw e t, 3 b ryg ów  i 1 g a lio ty , d la 
nap raw y w arsenale.—  W ie lk i  A d m ira ł, T a h ir  Pa- 
sza, p rz y b y ł w  dn iu  12 stycznia na T u re c k im  pa­
ro w y m  okręcie do K onstan tynopo la .

W ra z  z Posłem P e rsk im  p rz y b y ło  także  
dwóch posłann ików  X ię c ia  Chokand, M ehem eda- 
C h a n ,d o K onstan tynopo la , ze złożeniem  S u łtano ­
w i  lis tó w  p rzy jac ie lsk ich  i  pod a run ków  ze s tro ­
n y  sw oich panów.

M iesiąc postu ( Ram asan) począ ł się w  d n iu  
22 styczn ia, a z nim  zatrzymane zostały, jak z w y ­
cza jn ie , interessa. N aw et i  w  w oysku nie w i­
dać n a d z w y c z a jn e j czyn no śc i, wszelako s ły ­
chać, że będzie zebrany znaczny korpus, k tó ry b y  
s łu ż y ł za rezerwę.

N adzw ycza jn ie  ostra zima, k tó ra  już część 
tu te jszego p o rtu  lodem o k ry ła  , ta k  w s trzym a ­
ła  niszczącą zarazę m orową, że w  przeszłym  t y ­
godniu m iędzy lic zn e jń i m ieszkańcami Greek ie -  
m i ty lk o  jeden z d a rzy ł się w ypadek, i  można się 
spodziewać, że ta zaraza n iebawem  ca łk ie m  w y ­
gaśnie. (G .W .)

P  R U S S Y.
B e r lin  d n ia  25 lu tego.

Rząd nasz uzna ł za rzecz stosowną, zam ie­
n ić  k ilk a  p ó łk o w  huzarów  na dragonów , 7. po­
w odu  p o d w ó jn e j tychże b ro n i. Ta zamiana na­
stąpi n iezw łocznie ; rów n ież postanow iono prze­
d łużen ie  czasu s łużby  w półkach jazdy, ponieważ 
doświadczenie p rzekona ło , źe trz e c h le tn ia  służba 
n ie jest dostateczną do w yćw icze n ia  dobrych  ka- 
w ale rzystów , m usztry zaś landw erów  xv te ra ź n ie j­
szych okolicznościach nie mogą zastąpić k r ó tk ie j  
s łużby i  zupełnego spowodować w ykszta łcen ia .

------------------ {G .Ć .)
N i e m c y .

D rezno  d. ig  lutego
Na wczorayszem posiedzeniu Iz b y  d ru g ie j,  

na w niosek deputowanego E isenstuck, Izba”  po-’ 
s tanow iła  w ziąć pod obrady w yd z ia łu  ta jne go , 
p ro to k u la rn y  w yciąg  Iz b y  p ie rw s z e j, tyczący się’ 
u chw a ł, nakazujących pub liczne ogłaszanie rozm a i­
ty c h  czynności Seymu. (G .W .)

F ra n k /o rt. n a d  M enem  d. 26 lutego.
_ Szwabski M e rk u ry  uw iadam ia, źe X iążę  M e t-  

te rn ic h  w k ró tce , skoro ty lk o  przy jem na nadey­
dzie pora r o k u , o dw iedz i swą w łość  Johannis- 
berg. ( G .C ■)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d. 2З lu tego.

X ią że  O ra n ii w y jedzie  1 marca do woyska. 
Onegday zg rom adziła  się u K ró la  cała rada ga­
b inetowa.

W ładze  gm inne o trz y m a ły  rozkazy, aby spie­
sznie poda ły sprawozdanie o zapasie b ro n i w  gm i­
nach, osob liw ie  o lancach dla pospolitego rusze­
nia.



Б г ц х е ііа  d . 17 lu tego.
N adzw yczay w ie lk ie  p rz y p ły w y  m orskie  

i w ia t r y  zachodnie z rząd z iły  n iezm ierne szkody 
■w g rob lach . G rob la  pod Stakbroek  n ie m ogła się 
oprzeć i dnia i5 b y ło  juz 20 dom ów pod wodą.

L on dyn  d n ia  18 lutego.
Onegday i  wczoray zgromadzała się rada ga­

b ine tow a. W  sobotę m ia ło  k i lk u  posłów  zagra­
n icznych  narady z L o rde m  Palmerstonem .

—  D n ia  20 —•
M argrab ia  Anglesea stanął w  p ią tek  w  D u ­

b lin ie  , i  rozpoczą ł n iezw łoczn ie  swoje urzędo­
w anie.

W c z o ra y  z po łudn ia  o d p ra w ili narady X ią -  
ze L ió w e n , H r .  Pozzo d i Borgo, Baron B u llo w  i  
Baron Z uy len  w  Ashburnhouse, gdzie m iano roz­
trząsać p rzedm io ty  nayw iększey w agi.

Donoszą z D eal z dnia wczorayszego: „O ne ­
gday p rz y b y ły  z morza północnego o k rę ty : S trą g  
i  Snake, a o d p ły n ę ły  ztąd : o k rę t Таіаѵега  do 
Scherness, i  o k rę t Goodwel do Portsm outh. W czo ­
ra y  o d p ły n ę ły  wojenne szalupy S a te llite  i  Beso- 
lue , jako też F rancuzka  fregata  D e ro in e , w  ce­
lu  krążenia  p rzy  brzegach h o llende rsk ich .

— D n ia  2З —
Don Pedro  m ia ł niedawno o trzym ać pota je ­

m n ie  w ie le  p ien iędzy  z L iz b o n y . (G .C .)

F  r  a  n c r  A.
P a ry ż  dn ia  1? lu tego.

Rozgłoszono na wczorayszem posiedzeniu Iz b y  
D epu tow anych  , pod ług  G o u rr ie r  F ra n c a is , że 
M in is te ry u m  będzie żądało w  now ym  p ro je kc ie  m i­
l io n  posągu dla K ró lo w e y  B e lg iy s k ie y .

D z ie n n ik  T rib u n e  , zapew n ia , że P . M a it-  
g u in  jest za trudn iony  pracą, z k tó re y  w ypa de k  
n iezaw odny ma bydź, usunięcie się M in is tró w  w oy- 
n y  i m a ry n a rk i; pracę tę u d z ie lił także k i lk u  swo­
im  kolegom .

C iągle trw a ją  kon fe rencye  cz łon ków  cia ła  
dyplom atycznego 5 w czoray  M in is tro w ie  spraw  
zagran icznych , L o rd  СгапѵЩе i  H ra b ia  Л р р о п у  
z a tru d n ia li się wydanem  przez tr z y  M ocarstw a  
oświadczeniem względem  interessów  w schodnich.

N ie k tó re  gamety m ów ią  o podróży ? k tó rą  
Radca Stanu M ig n ę t  ma przesięw ziąć , z polece­
n iem  dyplornatyeznem  do N iem iec.

N ie  P. B e r lin  de Р^аих,\ес,г syn jego, O fice r 
o rdynansow y X ię c ia  Orleańskiego^ pojechał w  to ­
w a rzys tw ie  innego o-ficera ka w a le ry i P. Chabanes 
do L o n d y n u , celem  zakup ien ia  koni. M y ln ie  do­
niesiono w  n ie k tó ry c h  gazetach, że w  dyp lom a ty ­
cznych  interessach.

P rz y b y ły  w  d n iu  11 t. m. z L isbony  d o B re s lu  
b ry g  d '^ s s a s , m ia ł p rzyw ieźć  w iadomość o w zb ra ­
n ia n iu  się D on  M ig u e la , dania satysfakcyi, żądaney 
od rządu Francuz k ie g o , za strze lanie  do o k rę tow  
I  rancuzk ich  z jego b a te ry i p rz y  D uero . ( G . t f  ,)

—  D n ia  21 —
H ra b ia  W e r th e r  i  P. Lehon u da li się wczo­

ra y  w ieczó r do XLęcia B ro g lie  , u k tó rego po o- 
trzym anem  w przód  u K ró la  p o s łu ch a n iu , m ie li 
d ługą  naradę ; jak m ów ią  , ty c z y ły  się te narady, 
uclzie loney przez P rusk iego  posła p ropozycy i, 0- 
iiarow anego pośredn ictw a ze strony P rus  do d a l­
szych uk ła dó w  w sp raw ie  ho llende rsko  - b e lg iy ­
sk iey  ; u trzym u ją  te ż , że gab inet W ie d e ń sk i po- 
łą c z y ł się z B e rliń s k im , w  ce lu  w ystąp ien ia  w  H a ­
dze, jako po lubow n i sędziowie tey sp raw y.— B ieg 
gońców m iędzy W ie dn iem  i Hagą jest bardzo ż y ­
w y , a depesze, k tó re  ciz z sobą przyw ożą, odsyłane 
zostają n iezw łoczn ie  do Paryża.

P rzyp isu ją  w p ły w o w i Austryack iego  gabine­
tu , źe poseł Sardyrisk i daleko ostróżnieyszym  s ia ł 
się w  swoich w yrażen iach.

 ̂ P raw o  oblężenia odłożone zostało w  Iz b ie  
P a ró w  na czas dalszy, d la  rozpoczęcia inn ych  roz­
p raw .

—  D n ia  22 —
B iskup  z M eaux , Y e rsa ille s  i Y e rd a n , jako 

też k i lk u  w ika ryuszó w  ob iadow a li wczoray u K r ó ­

la .Po obiedzie p ra c o w a łK ró l z k ilk o m a  m in is tram i.
N ie k tó re  d z ie n n ik i donoszą , że b y ły  m ar­

szałek M arm ont lis tow n ie  p y ta ł się marszałka Soult: 
czyb y  bez przeszkody do F ra n c y i p ow ró c ić  n ie  
m ó g ł, zarazem m ia ł przesłać przepisaną przysięgę 
i  upraszać o pensyą m arszałkowską.

P re fe k t departam entu M ayenne za trzym a ł 
pensyą n ie k tó ry m : plebanom i w ikaryuszom , k tó ­
rz y  podp isa li petycyą na korzyść X ię ż n e y  B e r ry .

—  D n ia  2З —
Dziś podał rząd ow i naszemu, poseł P ru s k i, 

z polecenia swojego dw o ru , odpow iedź na l is t  od­
w o łu ją cy  H rab iego  F lah au lt, k tó ry  p rzesta ł spra­
wować obow iązki posła w  B e r lin ie .

M ów ią  tu ,  iż  marszałek G era rd  uda się w  
ty c h  dniach do departam entów  pó łnocnych .

H ra b ia  A p p o n y  i  Baron W e r th e r , p rze ­
s ła li wczoray w w ieczór notę doX ię c ia  B ro g lie : mó­
w ią , iż  się m ie li użalać na udzielane przez m in is tra  
objaśnienia w  Iz b ie  deputow anych , względem 
spraw be lg iysk ich  i  dodali, iż  jeże li P russy i  A u -  
strya nie w k ro c z y li tam zbroyno, to  w cale  n ie  z 
bojaźni przed F rancyą  zaniechano , lecz je d y n ie  
w  byczen iu , u trzym an ia  poko ju  europeyskiego i  
dopełn ien ia  zasady niemięszania się. Po ta k o w e y  
nocie w id z ia ł się X ią ż e  B ro g lie  spow odow anym , 
do dania now ych o tw a rty c h  objaśnień.

Donoszą z R om an ii we W ło szech , że w oyska 
A u s try a c k ie  w yciągają  p o w o li z k ra jó w  Papiez- 
k ic b  w  m ałych  oddzia łach , lecz u trzym u ją  wszy­
scy, iż  się n ie w ie le  od g ra n ic  oddalą.

—  D n ia  24 —.
Dobrze zawiadomione osoby u trz y m u ją , że 

n ie  ty lk o  woysko fran cuzk ie  w k ro c z y  znowu de 
B e lg ii;  lecz posunie się naw et aż do F lessyng i, aby 
ostateczne za ła tw ien ie  sp raw y b e lg iysk iey  usku ­
tecznić. Na dn iu  5 marca ma się o dp ra w ić  w ie lk i  
p rzegląd g w a rd yy  narodow ych.

Baron W e r th e r  m ia ł znowu dziś rano, na­
radę z m in is trem  spraw  zagran icznych. (G .C .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  12 lu tego.

Onegday o trzym a ł Cesarsko - R ossyysk i Po­
seł, od swego D w oru  gońca; poczem uda ł się n ie ­
zw łoczn ie  do m in is te ryu m  spraw  zagran icznych; 
gdzie wezwano także L o rd a  S tra tfo rd  -  C anning; 
narady t rw a ły  k i lk a  godzin. W e  w szys tk ich  
tow arzystw ach  dyp lom a tycznych , m ówiono ty lk o  
o ty c h  naradach; nasz Rząd chce zasięgnąć ra d y  
A n g l i i  i  F ra n c y i. H r .  R ayn eva l i  L o rd  S tra t­
fo rd  Canning w ezw ani b y l i  w czoray do K ró la , 
z k tó rym  d ługo ro zm a w ia li, a dziś bardzo rano 
wysłano gońców do Paryża i  L on dyn u . (G .C .)

—  W  Gazecie N a d w o rn e y  z dn ia  22 s tycz­
n ia, znayduje się ogłoszenie czynności K o rtezó w - 
z roku  1789, tyczące się następstwa tron u  H is z ­
pańskiego. Jest ono w fo rm ie  św iadectw a u ło ­
żone i  dosyć in teressow ne, z powodu te raźn iey- 
szych w ypadków  w  H iszp a n ii. M in is te r  sp raw ie ­
d liw o śc i de l P in o  oświadcza w  n iem  o znaydu- 
jących się w  a rch ivum  jego M in is te ry u m  a k tów  za­
w iera jących  powyższe czynności K o rtezów . Po- 
szyt ten ma obeymować 462 s tron ic . P ie rw s z y  
ak t pod datlą  5 i maja 1789 ro k u ,  zaw iera  zw o ­
łan ie  przez K ró la  D eputow anych z p ro w in c y i do 
M a d ry tu  na dzień 25 września tegoż ro k u , d la  
złożenia p rzys ięg i w ie rnośc i synow i K a ro la  IV ,  
(teraźnieyszemu K ró lo w i)  i  zajęcia się potem , ja ­
ko zgromadzenie K o rte z ó w  przedm iotam i , k tó re  
K r ó l  pod ich  narady odda. Na pierwszem  po­
siedzeniu, k tó re  nas tąp iło  już i 4go w rześnia, roz - 
strząsano pełnom ocnictwa D eputow anych  З7 m iast, 
k tó re  m ia ły  p raw o głosowania na K o rteza ch . 
D nia 19 września zg rom adzili się wszyscy D epu ­
tow an i w  pałacu K ró le w s k im , gdzie K r ó l  w  mo­
w ie , k tó rą  zagaił zgromadzenie , o ś w ia d c z y ł, i i  
przez Prezesa Zgrom adzenia u d z ie li im  p rze d ­
m io ty  ich  obrad. Jakoż na p ierw szem  posiedze­
n iu  dnia 23> Prezes, po odebraniu p rzys ięg i od 
D eputow anych, że wszystko, co będzie przedm io­
tem narad tego posiedzenia, w  ta jem n icy  pozosta­
nie, następujący u c z y n ił wniosek:



,,I le k ro ć  chciano zm ieniać porządek następ­
s tw a  tron u  , k tó ry  już od dawnego czasu u nas 
panuje, zawsze k rw a w e  w oyn y  z tego w y n ik a ły , 
W k tó ry c h  jednak Bóg udz ie la ł zawsze zw yc ię - 
z tw a  p raw dziw em u porządkow i* A b y  zacząć od 
nayświeźszego w ypadku , pow iem  to , że wszyscy 
w iedzą, iż  gdy następstwo troh u  po śm ierci K a ­
ro la  11  przypadało na F i l ip a  V , że to w iadom e 
p raw o  pod pozorem zrzeczenia się zaprzeczane 
b y ło , z czego na początku tego w ie ku  w ybuchnę- 
ła  woyna o następstwo , k tó ra  naszemu k ra jo w i 
ta k  bardzo się uczuć dała. Jednak po w ie lo le ­
tn ic h  woynach , przyznano praw o starszey l in i i  
żeńskiey, a F i l ip  V , k tó ry  z n iey  pochodz ił na 
H iszpańskim  tro n ie  zasiadł. Pod panowaniem D o n ­
n y  Iz a b e lli k a to lic k ie y  udało się mimo wojen i  
n iepoko jów  umocować tę  w ie lk ą  M onarchią, gdyż 
przez zw iązek z K ró le m  F erdynandem  k a to li­
k ie m , K a s ty lia  i  A ragon ia  zostały połączone. To 
sta ło  się pod panowaniem K ró lo w e y  D onny B e -  
re n g u e la , m a tk i S. F e rd yn a n d a , k tó ra  przez złą­
czenie  się z K ró le m  D on  Alonso de Leon  , 
p o łączy ła  na zawsze K a s ty lią  i  Leon. S ło­
w em , doświadczenie ty lu  w iekó w  pokaza ło , że 
naszemu k ra jo w i naykorzystnieysze jest zachowa­
n ie  sw ych  daw nych  p raw  i zwyczajów, ponieważ 
przepisem  praw a, kob ie ty  starszey l in i i ,  są zdo l­
ne do następstwa t ro n u , n ie  przypuszczając po 
potom kach m ęzkich  z dalszey l in i i .  G dy w roku  
1712 ty m  się zaymowano, aby ów regu la rny  po­
rządek następstwa zm ienić, przeto następności ztąd 
w y n ik łe y , n ie można uważać jako p raw o  zasa­
dnicze, gdyż b y ło b y  z zaprzysięźonem i p rawam i w  
Sprzeczności: ta k  ważna bow iem  odmiana w  na­
stępstw ie . przez k tó rą  naybliźsza tak  męzka jako 
i  żeńska lin ia  b y ły b y  w yłączone , nie b y ła  wca­
le  przez K ró le w s tw o  potw ierdzoną. G dyby w ięc 
teraz w  czasie poko ju  nieprzedsięwzięto skutecz­
n y c h  środków  p rze c iw  ta k ie y  odmianie? można 
się na przyszłość w ie lk ic h  niepokojów  spodzie­
w ać. W szys tk ie m u  możnaby zaś zaradzić przez 
now e potw ierdzen ie  naszych, od siedm iu już w ie ­
kó w  is tn ie jących  p raw , względem  następstwa tro ­
nu . Życzen ie  n ieprzerw anego i  trw a łego  poko­
ju ,  sk łan ia  szlachetne serce K ró lu  , do propozy* 
n y i, aby pod w ie lk ą  ta jem nicą i  bez z w ło k i tem 
się zajęto, do którego ce lu  zdawało m i się nader 
potrzebnćm , p rze łożyć Zgrom adzeniu następują­
cą prośbę, k tó ra  zupe łn ie  jest zgodną z zamiara­
m i J .K .  M ości: .

„N ay jaśn ieyśzy Panie! Od niepam iętnych cza­
sów, jest w  p raw ie  I I .  ty tu le  i 5, części I I .  p rze ­
p isany porządek następstwa t r o n u , k tórego ko ­
rzy ś c i doświadczenie okazało : gdyż K ró le w ska  
K a s ty lia , Leon i  A ragonia , zosta ły podług usta­
nowionego porządku w  owem praw ie  połączone, 
a ze zm ianą te g o ż , pow sta ły  woyny i  niepokoje. 
Z  tye h  p rzyczyn  upraszają K o rte zy  W .  K .  M ., 
abyś nie zważając na nową zmianę, nastąpioną w  
sk u tku  d ekre tu  V  t i t .  7 x ię g i 5 , łaskaw ie  roz­
kazać r a c z y ł  zwyczay te n , w  rzeczonćm dawnem 
p ra w ie  o b ję ty  , k tó ry  przez ta k  d łu g i czas b y ł 
zachow yw any, i  przez p rzodków  W . K .M s c i  za- 
przysięgany, nadal po wszystkie  czasy dopełniać, 
oraz, aby wydana by ła  pragmatyczna sankeya, 
przez k tó rą b y , tak  n in ieysza uchwała K o rtezów , 
jak  i  zniesienie wspomnionego dekre tu  wykaza­
ne b y ły .11 ,

Prośba ta  przez w szys tk ich  Kortezow  obe­
cnych, przez odbyte  głosowanie, została p rzy ję ­
tą  i  podpisaną. D nia  5i  g rudn ia  nastąpiła na nią 
odpow iedź K ró le w s k a , w  tre ś c i, iz  K r ó l  Jmć, 
rozkaże śwey radzie, używaną w  podobnem zda­
rzen iu  sankcyą pragm atyczną w ygotować. Zgro ­
madzenie K o rte zó w , zająwszy się ta k  przed, jak 
po udz ie len iu  przez K ró la  re z o lu c ji,  m n iey  wa- 
żnem i przedm iotam i, zostało osobiście przez K ró -
1 ... mRn roku  rozw ia ła  nr*

B a rc e llo n a  d. 8 lu tego.
Od czasu w ygnania na M a jo rk ę  H r . F jspa - 

g n a , doznaje miasto nasze zupe łney  spokoynos'ci; 
Wćzoray M a rk iz  de Puredes  , daw ny kom m en- 
dant tu teyszych K ró le w s k ic h  o c h o tn ik ó w , d la  
tego, że w  publicznern m ieyscu buntow n icze  zda­
n ia  o K ró lb w e y  rozgłaszał, aresztowany został na 
rozkaz nowego Jenera ła K ap itana  L la n d e r , i  do 
tw ie rd z y  M o n ju ic h  odesłany.

W czo ra y  p rz y b y ł tu  m a ły  sta tek z P a lm y  
z następującą depeszą od G uberna tora  M a jo rk i  
do tuteyszego Jenera ła : „ J W .  P a n ie ! Z  w ie lk im  
żalem muszę Panu oznayittić, że b y ły  Je ne ra ł K a ­
p itan  H r .  JSspagna dnia 4 t. m. z miasta tego u - 
sze d ł i  p rzebrany za służącego A ng ie lsk iego  K o n ­
sula, w s ia d ł na o k rę t jadący do Genui., Jene ra ł 
L la n d e r  w y p ra w ił z tą  w iadom ością na tychm ias t 
k u ry e fa  do M a d ry tu . i i

Gazety P a ryzk ie  donoszą z M a d ry tu  z dn ia  
7 lu te g o : ,, Chociaż zdrow ie  K ró la  co dzień  się 
polepsza, jednak n ie  jes t jeszcze zupe łn ie  zd ro w y , 
i  musi się bardzo wystrzegać.*4

R ozbra jan ie  K ró le w s k ic h  ocho tn ikó w  t rw a  
ciągle. ( G. W .)

P o r t u g a l i a .
L isbona  d. 2 lu tego.

P . Cochelet skończy ł w czoray  nareszcie sWą 
kw arantannę, i  na tychm iast u d a ł się do V ić e *  
H rab iego  S u n ta re m , d la  rozm ów ienia się w z g lę ­
dem żądanego przez F rancyą  zadosyć uczyn ien ia ; 
lecz n ic  n ie zyska ł, (jakoż w ys ła n y  został zaraz 
po p o łu d n iu  b ry g  z tą  w iadom ością do Brestu?  
Zaraz po odeyściu bryga do B r e s tu , F rancuzka  
fregata B e llo n a  i  jeden b ryg  o d e b ra ły  rozkaz 
p rzygotow an ia  się do w yyśc ia  na morze. C ałą noc 
rob iono  to  przygotow anie. Rano postawa w o jen* 
na F rancuzk ich  o k rę tó w  w zbu dz iła  powszechne 
zadziw ien ie . O ffice ro w ie  o trzym a li u r lo p  w yyśc ia  
na ląd  na 4 godz iny; z tego wszystkiego w nosić 
należy, iż  f lo tta  nie zadługo jest spodziewana. W  
L isb on ie  zaś czyn ią  przysposobienia do odporu; 
tr z y  nowe baterye  postaw iono i  zam ki zosta ły 
wzm ocnione. ( G.VF .)

A  м  E r  т  к  A.
V e ra  G ru t d. i  1 s tyczn ia .

U d z ie la m y  interessującą w iadomość, że w o y * 
ska Jenera łów  S a n ta -A n n a  i  BoS tam ^nte  po łą* 
czone zostały, i  z Pedrazem  ha czele do М е х у к и  
w esz ły . Kongres, k tó ry  tera? jednom yś ln ie 'życzy  
po litycznego wzrostu kra ju , zebra ł się natychm iast, 
a P rezydent P edraza , złożywszy, p rzys ięgę , m ia ł 
wzruszającą m owę, któ ra  się bardzo podobała i  2 
uwagą słuchaną b y ła . (G .fV .)

R o z m a i t e  W  1 a  n  o  iw o  ś c  t .
D w a y  P ie rw s i B a ro n o w ie . Naystarśfcy z do* 

mu M on tm oren cych  zwyczaynie P ie rw szym  B a ro ­
nem Chrześeiańskim  b y ł nazyw any: gdyż fa m ilia  
la u trzym u je , że jeden z ich  p rzodków  b y ł p ie r ­
wszym  naw róconym  do w ia ry  ćhrześciańskiey 
szlachcicem. Z da rzy ło  się raz T a lle y ra n d o w i zna* 
leźć się w  jednem zgrom adzeniu z X ię e ie m  M o -  
tm orencym  i  Baronem  R o ts c h ild e m , w k ró tce  po 
w yn ie s ie n iu  tego ostatniego do godności szlache­
c tw a ; rz e k ł te d y  T a lle y ra n d  do X ię o ia : „P o z w o li 
P ie rw szy  B a ro n  Chrześciański,ażebym  rńu p rezen ­
to w a ł P ierw szego B a ro n a  Żydow skiego

—  F i l ip ,  X iążę  A rc h o t  , m i a ł  kożuch o w czy - 
now y, a X iążę  A lb y  b y ł  w  w ilc z u rz e . G d y  raZ  
im  b l i z k o  siebie jechać W y p a d ło :  <,Boję się, rz e k i 
F i l ip , ażeby m ojey owcy w ilk  W . X .  M . n ie  p o ­
ż a r ł .“

—  L o n d yn  ośw iecany jest 7,5oo lam p . (M .Z .)
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